


KRZYSZTOF CHŁAPOWSKI

DZIAŁALNOŚĆ PROF. STEFANA KUCZYŃSKIEGO 
W POLSKIM TOWARZYSTWIE HERALDYCZNYM

Głównie dzięki Profesorowi Stefanowi Kuczyń­
skiemu Polskie Towarzystwo Heraldyczne mo­
gło ponownie powstać. Najpierw z jego inicja­
tywy w Polskim Towarzystwie Historycznym zo­
stała w 1983 r. powołana Sekcja Genealogii 
i Heraldyki, którą kierował prof. Janusz Bieniak. 
Następnie to On, z inspiracji doc. dra Adama 
Heymowskiego, wybitnego heraldyka i dyrekto­
ra Biblioteki Bernadottów w Sztokholmie, 22 II 
1987 r. stanął na czele Komitetu Założycielskie­
go Towarzystwa, a następnie -  podczas zebra­
nia założycielskiego 15 VI 1987 r. -  został wy­
brany na przewodniczącego Komitetu O rgani­
zacyjnego. Potem prowadził trudne rozmowy 
w sprawie rejestracji Towarzystwa, do której do­
szło dopiero 4 V 1988 r., a po Walnym Zgro­
madzeniu 15 VI 1988 r. został Prezesem. Ogrom­
na wiedza, umiejętności organizacyjne, rzetel­
ność, autorytet wynikający z prawości, kultury 
i nienagannych manier spowodowały, że nie 
wyobrażaliśmy sobie innej możliwości.

Towarzystwu poświęcił bardzo wiele wysiłku 
i serca, było jego ukochanym dzieckiem. Ce­
chy jego charakteru i autorytet w niemałym 
stopniu spowodowały, że stało się ono dla wie­
lu przyjaznym forum , na którym obowiązują 
wysokie standardy zachowań i relacji. Był Pre­
zesem, który brał większość prac organizacyj­
nych i kłopotów na siebie, zwłaszcza te na j­
trudniejsze.

Pod jego kierownictwem Towarzystwo stało 
się liczebniejsze niż działające przed 1939 r. 
Zredagował osiem tomów wznowionego „Rocz­
nika Polskiego Towarzystwa Heraldycznego", na­
dając mu rangę periodyku naukowego o uzna­
nej renomie. Uczestnicząc aktywnie w kolejnych 
Międzynarodowych Kongresach Genealogii i He­
raldyki (był członkiem Międzynarodowej Aka­

demii Heraldyki)) znakomicie wprowadził Towa­
rzystwo na forum międzynarodowe. Miał ogrom­
ny udział w zorganizowaniu przez Towarzystwo 
w dniach 4 -8  IX 1995 r. w Krakowie IX Kolo­
kwium Międzynarodowej Akademii Heraldyki na 
temat „Orzeł i lew w heraldyce średniowiecznej", 
której towarzyszyły wystawy. Został wówczas człon­
kiem Biura tej organizacji.

Z jego inicjatywy Zarząd PTHer. ustanowił 
w 1995 r. nagrodę im. Adama Heymowskiego 
za najlepsze prace naukowe i popularno-nauko­
we z zakresu heraldyki i nauk z nią związanych. 
Jako przewodniczący Jury przyczynił się wydat­
nie do tego, że jej otrzymanie w środowisku hi­
storyków jest dziś uważane za wyróżnienie pre­
stiżowe.

Jako Prezes Polskiego Towarzystwa H era l­
dycznego m ia ł znaczący udzia ł w powstaniu 
w 2000 r. Komisji Heraldycznej przy MSWiA, 
której został przewodniczącym. Kierowaniu nią 
poświęcił mnóstwo energii.

Był typem uczonego-społecznika zawsze go­
towego poświęcić czas innym, delikatnie, bez­
interesownie i nader hojnie służącego im wiedzą, 
pomocą i radą.

Kolejne kadencje m ijały, a my nie wyobra­
żaliśmy sobie, by ktokolw iek był w stanie Go 
zastąpić w funkcji Prezesa. Ulegał naszym usil­
nym prośbom i mimo nawału coraz liczniejszych 
obow iązków  oraz dram atyczn ie słabnącego 
zdrowia godził się nadał pełnić funkcję. Gdy 
choroba uniemożliwiła mu opuszczanie miesz­
kania złożył rezygnację, którą przyjęliśmy z bó­
lem. Kilka lat wcześniej uhonorowaliśmy Go ho­
norowym członkostwem. Dla wielu z nas był nie 
tylko Prezesem ale Mistrzem i Przyjacielem. Mamy 
świadomość, że wraz jego odejściem zamknęła 
się w dziejach Towarzystwa epoka.
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